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Kraków. dnia 4 Lutego, Piątek, 


Rok 1887, 
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Z Z O ZA 


RJER KRAKOWSKI. 


Kurjer wychodzi codziennie przed południem z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


i 
m Prenumerata wynosi: ax 


w Krakowie: 


Rocznie. . . . 9-60 | Kwartalnie. , 2-40 | Rocznie . . .........,.. 
Półsocznie ., 480 | Miesięcznie .—*80 || Półrocznie. . ,,...,... 
i Rn Kwsrtalnie .... -.... 
Za odnoszenie 20 ct. miesięcznie Miesięcznie .-..2..5..... 


na prowincyi z przesyłką: 


rę p R dla prenumeratorów miejscowych po, 50 ct. od 100 egz. ? 


JIS Cena ogłoszeń: i 
| Za wiersz petitowy. lub za jego miejsce, pierwszy A Admin 
ję 6 centów, za każdy następny zaś 4 centy. Nadesłane 4 
` ję od wiersza petitowego. 20 ct. Prospekta,. cyrkularze dla gR haudel 
SR prenumeratorów zamiejscowych pó 4 zły. od 100 egz., SR handel 
d 


Nekrologja po 10. ct. od wiersza. dlo J 
4 


-=$ Kjencje Kurjera w Krakowie: =e- 
istracya „„Kurjerać (hotel Saski), główna trafika na linji A-B, sklep Z. Skal- 


skiego w Sukiennicach, handel Kuklińskiego w Sukiennicach, agencja pism Silbersteina, 
sklep Hessa w Rynku, handel Bajera ul. Grodzka, księgarnia Fenichla ul. Grodzka , 


Horowitza ul. Grodzka, E. Gross ul, Mostowa, handel Zaczyńskiego ul. Szewska, 
A. Mecnarowskiego ul. Szczepańska, handel Ekera ul. Karmelicka, Gronner 


$ ul. Zwierzyniecka, Frist ul. Florjańska, trafika Markowicza ul. Florjańska, antykwarnia 
? Himmelblaua ul. Szpitalna, handel Zygadłowicza i Mikuszewskiego na Małym Ryaku, 


. Horowitz ul. Łobzowska, drukarnia A. Koziańskiego na Podgórzu. 


Administracja i Redakcja w księgarni K. Bartoszewicza (hotel Saski). 


l 


IF Cena pojedynczego Numeru 5 centów. 


BB 


KALENDARZ. 


Dziś: Weroniki Panny i Andrzeja. Imię słowiańskie: 
Kropisława. 

Jutro: Agaty panny, jmęczen. Imię słowiańskie Wi- 
tosława. 


Pojutrze:, Niedziela starozapustna. Doroty m. i p| ` 


Teofili. Imię słowiańskie: Dobrochna. 
Wschód słońca dziś o godzinie 7 minut 50, zachód 
o godz. 4, m. 57, Długość dnia 9 g. 27. m. 


NABOŻEŃSTWA. 
W Katedrze na Wawelu. w ciągu tygo- 


'dnia wotywy i sumy od godz, 9 przed Św. Sta- 


nisławem, w piątek przed cudownym P. Jezusem 
dwie wotywy o g. Tej i Bej, 

Nabożeństwo kanonickie w poniedziałek, czwar- 
tek i sobotę o godzinie 9 rano. 

W kościele N. P, Maryi codziennie o godz. 
6 rano prymaryę z wystawieniem N, Sakr. odpra- 


wia ks. Piwowoński. 


m kościele” QO. Karmelitów. we środy, 
czwartki i soboty © godz. 9 rano wotywy przed 
cudownym obrazem N. P. Maryi Piaskowej, uko- 


KOBIETY. 


Motto: Piękne kobiety wplatają przędzę 
« niebiańskich kwiatów w życiową 
[nędzę, 


Podobną myśl, jak ta, którą powyższe motto 


zawiera, wypowiedziało dawniej Już wielu, co jest 


dowodem, iż dawniej zapatrywano się na znacze- 
nie kobiety nierównie piękniej aniżeli dzisiaj. Gdyż 
dzisiejsze „pokolenie śmieje się z podobnej treści 
zdań i axlomów, chociaż jeszcze nie przestało po- 
ważać te] płci, do której należy najbardziej cza 
rująca postać dla każdego człowieka: postać 
matki“... 


Literatura światową nie zajmowała się jeszcze 


„nigdy tak szeroko kobiętą, jak w czasach dzisiej- 


szych. & „właśnie to powszechne żywe zajęcie się 
wszystkiem, a do pojęcia wyrazu: „kobieta* się 
odnosi, bylo przyczyną wyjaśnienia wielu zagadek, 


jakie istota kobiety w sobie mieści i niemi sie 


chętnie otacza — i doprowadziło nas do spokoj- 
nego i bezstronnego sądu i przekonania w tej 
Sprawie, Kobiety nie są aniołami, ale też nie są 
I szetunkami. Są to tylko oprostu ciek 7 

rzenia ludzki 4 ARP AA OWO 
zon e pozie, odbywające w właściwy im sposób 
życia pielgrzymkę. Kto kobietę chce zrozumieć 
musi wobec objawów jej istoty zachowywać sie 
delikatnie, potulnie i wyrozumiale. Chcąc jednak 
przeniknąć usposobienie kobiety, trzeba być także 
po troszę — modniarką. „ Tylko kobieta potrafi 
w jednej i tej samej chwili mówić o Mickiewicza 
Dziadach, nawet o czwartej ich części, i równo- 
cześnie o najnowszym wymyśle mody paryzkiej, 
Umysł kobiecy jest w stanie w tym samym cza. 
sie przejąć się boleścią Małgorzaty z Fausta i świe. 
żo wynalezionym Corsage á la romaine. 


| 


KRONIKA MIEJSCOW A. 


Kraków dnia 4 lutego 1887 r. 


Wystawa krajowa. Posiedzenie komissyi etno- 
graficznej odłożonem zostało z Soboty na - przy: 


| szły poniedziałek. * Na: posiedzenia komitetu Wy- 


stawy w przyszłym tygodniu mają być wybrani 
członkowie do komisyj, urżądzających poszczególne 
grupy Wystawy, szczególnie grupy : rólnićza:i te- 
chmiezno- przemysłowa, przedstawią członków do 
poszczególnych komis ~ surni 
„ Pożegnanie ustępującego dyrektora. Wczoraj 
3 b, m. o godzinie 1ł w południe zapełniła się 
gustownie zielenią i kwiatami przybrana sala VI. 
klasy gimnazyum św. Jacka, uczniami i profeso- 
rami, by pożegnać ustępującega długoletniego kie- 
rownika swego Teodora Stahlbergera. 

Wprowadzónego dyrektora powitali nezniowie 
trzykrotnem okrzykiem: „Niech żyje“; a* chór 
Seni pieśń powitalną Abta. 

mieniem uczniów niższego gimnazyum, prze- 
mówił jeden z uczniów czwartej klasy, wyrażające 
żal, że tak zacnego dyrektora, takiego przyjaciela 


. Małe te właściwości nie rzucają jednak wiel- 
kiego cienia na. istotę kobiety. Słońce zostanie 
zawsze słońcem, chociażby miało i plamy. Kobie- 
ta pozostanie zawsze najgłówniejszą sprężyną to- 
warzyskiego życia. Kobiety i towarzystwo, — to 
dwa nierozłączne pojęcia. Wyobraźmyż bowiem 
sobie świat, którego pokolenia rodzą się w retor- 
tach chemicznych, a więc świat, w którym kobieta 
nie potrzebuje wcale spełniać tego zadania, które 
Napoleon Wielki nazwał jej jedynym celem, — to 
i któż będzie miał ochotę żyć na tym padole pła- 
czu, i któż zechce dźwigać na swoich barkach ca- 
ły ciężar bytu?. — Każde towarzystwo w każdym 
tegoż kształcie: jako rodzina, jako społeczność, 
istnieje tylko z powodu kobiety i tylko z nią istnieć 


może. Jej mamy do zawdzięczenia, że człowiek 


i opiekuna młodzieży żegnać mu wypada. Nastę- 
pnie uczeń VIII klasy Janczy, żegnając dyrektora 
imieniem kolegów klas wyższych po dłuższej prze- 
mowie, która do łez poruszyła jubilata, wręczył 
mu na szkarłatnej poduszce srebrny wieniec ze 
stosownym napisem. 

Dyrektor rozrzewniony podziękował młodzieży 
za ten szczery objąaw sympatyi i przywiązania, 
a żegnając swych uczniów, zachęcał ich do pil- 
ności, wytrwałości i pracy. 

Po tem przemówieniu znowu odśpiewał chór 
kompozycyę p. Stahlbergera na chór męzki z so- 
lem basowem p. t. „Oda do młodości*, co wielką 
przyjemność sprawiło ustępującemu dyrektorowi, 
a zarazem autorowi tejże koniposyoyi, Przeciągłe 
okrzyki „Niech żyje* zakończyły całą uroczystość. 

P. Stahlbergera zastępować będzie tymcza- 
sówo prof, Skuba. 

W dopełnieniu tej wiadomości donosimy, że 
w Poniedziałek wieczorem odbyła się w sali ho 
telu saskiego. uczta, którą wyprawili profesorowie 
gimnazyum św. Jacka na cześć swego dotychcza- 
sowego zwierzchnika. ; R 

Odczyt. Piąty bezpłatny Wykład popularn 
Wgo prof. Dra Aug. Sokołowskiego „O miastac 
Fi mieszczaństwie w Polsce“, odbędzie się w Nie- 


stworzenia. W plastyce jego przeważa okrągły, 
falisty kształt, — kończasta, szorstka istota mę- 
skiej postawy wystepuje w ciele kobiecem, jakby 
uszlachetniona. Łukowe, sklepione kształty wystę- 
pują w całej przyrodzie, jako znamiona wyższej 
organizacyi. Natomiast brak kobiecemu ciału głó- 
wnego znamienia męskiego ; charakterystyki i wy- 
bitności kształtów. Miękkość i saakraglonio ko- 
biecego popiersia, tkliwość cery, mała i wiotka 
głowa, wykluczają możliwość uwydatniania się 
i ustalania głębszych wrażeń, Kobiecy organizm 
nie zniesie takich gwałtownych wstrząśnień, jakie 
u mężczyzny wywołuje walka między namiętno- 
ścią a wolą, której przebieg i zwycięztwo, sta- 
bowczym, wyrazistym rysem piętnuje czoło czło- 
wieka. z 


do człowieka się zbliża, i że ze stanu pierwotne- 
tnego, walki wszystkich przeciwko wszystkim wy- 
wiązały się dzisiejsze stosunki postępowe. Kobie- 
ta była i jest poskramiającym i kojarzącym pier- 
wiastkiem społeczności, ona pośredniczy, wiąże 
i występuje tam jako pierwiastek łagodzący, gdzie 
mężczyzna surowości. jest przedstawiciclem. A naj- 
wybitniejsze znaczenie dla społeczności osiąga ko- 


Piękne kobiece ciało, widzimy zawsze najchętniej 
w stanie spoczynku, chociażby w cierpieniu; lek- 
kie pochylenie głowy, łagodne wygięcie ciała, 
dodają mu uroku, — Grecy tak przedstawiali 
piękności boginię. Gdzie kobieta przekracza grani- 
ce przyrodzonej piękności, tam ustaje powab jej 
istoty, Cudownej piękności i prawie czarującego 
wrażenia udziela widok łabędziej giętkości szyi 


bieta przez swą wrodzoną skłonność do pożycia | kobiecej, znamiopującej słabość, tę wzruszającą, 


towarzyskiego. 

Kobieta posiada popęd do rozrywki, mężczy- 
zna przeciwnie popęd do skupiania się w samym 
sobie. Mężczyzna czyni z życia pustynię, a ko- 
bieta zdobi ją oazami. Nawet najwykształeeńszy 
mężczyzna nie posiada tej delikatności kobiecej 
i tego uczucia, jakie się społeczności jest dłu- 
żnym. Lecz nie jest to osobistą zasługą kobiet. 
Przyroda szczodia wlała w ich istotę takie przy- 
mioty, jakimi mężczyzna rzadko pochlutić się 
może. Wszak i w ciele kobiecem występuje ta 
dobrotliwość przyrody, to znamię wyższej myśli 


potrzebującą opieki słabość płci, która podbija 
najsilniejszych mężów i ich zresztą nieugięte karki 
wprzęga w łagodne jarzmo tyranki: piękności. 
Dla nas mających serce w piersiąch, niema nie 
poetycznićjszego, i nie skromniejszego i dziewi- 
czego, jak widok tych śnieżnych regionów kobie- 
cej piękności, gdzie na alabastrowej białości po- 
piersia szyja jak lilia wykwita, a w kielichu swoim 
najpiękniejszą koronę stworzenia mieści: kobiecą 
głowę. Najsłabsze wrażenie, najdelikatniejsze wzru- 
szenie, każdy szmer uczucia jest w stanie obu- 
dzić drzemiące Gracye i wywołać ten dziwny ich 


dzielę d. 6 Lutego 1887 r. o godz. 3-ciej popo- 
łudniu w amfiteatrze Nowodworskim (gimn. św. 
Anny) urządzony staraniem Wydziału Krakowskie- 
go Tow. „Oświaty Ludowej*. , 

Wieczorek Towarzystwa Muzycznego odbędzie 
się w przyszły piątek t. j. 11 lutego w Bali re- 
dutowej. Na program składają się utwory : Brahm- 
sa, Rubinsteina, SŚcarlatti'ego, Glucka, Hiindla, 
Tartiniego, Schumana, Chopina, Hellmunda. W: 
wieczorku przyjęła współudział p. Antonina Szu- 
kiewiczówna, młoda, a zaszczytnie już znana w 
mieście naszem pianistka. 

Niemczyzna. Jedna z polskich firm księgarskich 
w Krakowie, na egzemplarzach dla recenzentów 
wyciska stampillę: „Recenzions-Egzemplar*. Win- 
szujemy pomysłowości ! 

Ślizgawka. W sobotę t. j. dnia 5-go i w nie- 
dzielę t. j. dnia 6-go na stawach obok ogrodu 
botanicznego od 2—5 po południu, przygrywać 
będzie muzyka wojskowa. 

Sprawa 0... zęby. Pani B. zapozwała denty- 
stę X. o zwrot 35 złr. pobranych od niej za gar- 
nitur sztucznych zębów, oraz © oddanie jej 4 zę- 
bów starych, choć nienaturalnych, powierzonych 
artyście mechanikowi do umieszczenia w nowym 
garniturze. 

Powódka wychodziła z zasady, że zęby nie 
trzymają się dziąseł, i wskutek tego są nie do 
użycia. 

Pozwany objaśnił, że uprzedzał kundmankę 
swą, iż przy stanie zniszczonym jej dziąseł, zęby 
sztuczne bez sprężyn trzymać się nie mogą, i sprę- 
żynowe podjął się wykonać za złr. 15, a i obe- 
enie za dopłatą takiej kwoty także je zrobić mo- 
że — na potwierdzenie zaś swoich zeznań powo- 
łał świadków. 

Sędzia jednak rozpatrujący ową sprawę, wy- 
chodząc z zasady, że w żadnym razie X. nie 
owinien był przyjmować obstalunku na rzecz, 
tóra w jego przekonaniu była dla klienta bez 
użytku, skazał pozwanego na zwrot 35 złr. i 4 
stąrych zębów, oraz na dosyć znaczne koszta 
sądowe. 

Od wyroku tego pozwany założył apelacyę.... 

Z towarzystwa patryotycznego czerwonego 
krzyża. Na wczorajszym posiedzeniu tego Towa- 


rzystwa, uchwalono wydać następującą odezwę do 
obywateli : 

a) zaprasza się pp. obywateli do zapisywania 
się na wspierających członków Tow.; 

b) uprasza się Sz. pp. i panie o przysyłanie 
sprzętów lazaretowych i t. p. potrzebnych do 
szpitali. 

c) wzywa się p. p. obywateli o zgłaszanie się 
na ofiarujących mieszkanie i opatrzenie dla ciężko 
rannych i mniej „plejzerowanych*. 

N. astąpiło załatwienie naglących spraw, niezbę- 
dnych i nie cierpiących zwłoki z powodu wątpli- 
wej sytuacji politycznej. 

Dr. Ferdynand Weigel b. prezydent miasta 
Krakowa i prezes filii czerw. Krzyża powołany 
został telegraficznie, by dziś jeszcze wieczorem 
wyjechał do Lwowa na konferóncyę z p. Na- 
miestnikiem a to celem dostania ważnych instruk- 
cyj na przypadek wojny. i 


Sprawozdanie z posiedzenia Rady miejskiej 
z dnia 3 Lutego 1887. 


Prezydent Dr. Szlachtowski zagaja posiedzenie 
o godz. 5%, radców obecnych 42. 

Zanim przystąpiono do porządku dziennego 
stawia p. radca Niedziałkowski, jako sprawozdawca 
sekcyi budowlanej wniosek o udzielenie p. Ła- 
pińskiemu pozwolenia na poprowadzenie ulicy pry- 
watnej, paralelnej do ulic Lubicz i Kopernika 
z wylotem na ulicę Kolejową przy realności p. 
Stehlika pod warunkiem, aby ulica powyższa miała 
13'/, metra szerokości, była wybrukowaną kosztem 
petenta, oraz oświetlona gazem, a koszta te i utrzy- 
manie ulicy winny być zahipotekowane na real- 
ności p. Łapińskiego Nr. 4 i 6 w Dz, VI, na co 
p. Łapiński ma wydać deklaracyą hipoteczną. 

P. sprawozdawca motywuje  nagłość wniosku 
tem, że miasto zyska -przez to ulicę, w razie od- 
mowy place powyższe mogą zostać zabudowane. 

Po przyjęciu nagłości przez radę, zabiera 
Rye w dyskusyi radca Jakubowski, który zga- 
za się na wniosek dlatego, że ma być odesłany 
do komisyi prawniczej, gdzie spodziewa się, że 


taniec: kokieteryą zwany. 

Kobieca piękność jest wianem rozrzutnej przy- 
rody, odznaczeniem płci; męzka piękność jest 
zdobyczą walki, którą w pewnym czasie każdy 
"mężczyzna z rycerską odwagą i obywatelską cier- 
pliwością wywalczyć sobie musi. 

Widziałem małżonków gniewających się na 
siebie, dlatego iż żona chciała być koniecznie na 

ewnym balu, na który mąż iść nie miał ochoty. 
Nio widziałem jednak nigdy niesnasek w małżeń 
stwie wtedy, ' mąż dobrowolnie na bal iść 
zamierzał rzyczyną tego jest takt towarzy- 
‘ski kobiety. Ona ofiaruje często spokój i szczęście, 
w milczeniu, bez skargi, by tylko spełnić obo- 
wiązki wobec ogółu. Ich zasadą w postępowaniu 
przedewszystkiem: A co świat na to powie?... 

Świat troszczy się o wszystko. Świat uważa, 
czy przyzwoita kobieta nie ubiera za często tej 
samej sukni, Świat żąda, by kobieta reprezento- 
wała na zewnątrz społeczne stanowisko męża; 
świat wymaga mnóstwa rzeczy, o których nic nie 
wie, i których nigdy nie pojmie. Kobieta jest to- 
warzyskim prawodawcą, a my mężczyzni nie poj- 
mując wcale motywów prawodawstwa musimy chy- 
lić kornie głowy Pad. tegoż wyrokiem. 

Społeczność zawdzięcza wszystko tylko kobie- 
tom. Cóż znaczyłyby w średnich wiekach zam: 
czyska i zameczki, gdyby dla szlachetnego ryce- 
rza nie uśmiechała się zima z rozpalonym ogniem 
na kominku, a przy nim białogłowa! Wiedział to 
dobrze rycerz, że zamczysko w zimie bez mał- 
żonki byłoby grobem dla niego, a mimo to, snialił 
cholewki zawsze nie do żony, chociaż jej był wier- 
um, lecz marzycielskie swe sentymenta i affekty 
składał zawsze u stópek innej białogłowy. Ta 
to właściwość może jedyna, jaką my po rycerzach 
otrzymaliśmy w spuściźnie...... 

"Kto z kobietami nie obcuje, ten nie nabędzie 
nigdy tej ogłady nietylko zewnętrznej, lecz i tej 
która dotyczy szorstkości męskiej wewnętrzej isto- 


ty. W obcowaniu z kobietami trzeba być jednak 
ostrożnym. Wszak rycerskość średnich wieków 
stała się ku końcowi zniewieściałą a tylko dla- 
tego, iż uwielbiania kobiet nie kładzono żadnych 
granic. Kobieta wstrzymuje wpływy niwelującego 
wszystko ducha czasu. Dopiero z śmiercią osta- 
tniej kobiety, zniknie z widowni świata ostatni 
poeta, i ostatni — arystokrata, Ona chciałaby 
wszystkim nadać ten sam stopień towarzyski, ale 
przynajmniej stopień — hrabiego. Ktoby zatem 
chciał znieść arystokracyę, musiałby wpierw znieść 
wogóle kobiety. Że ideałem społeczności jest ró- 
wność stanów, i że jedynie możliwą arystokracyą, 
jest. arystokracya ducha, tego nie rozumieją ko- 
biety. Najuboższy mężczyzna potrafi swobodnie 
obcować z najbogatszym, skoro A poziom umy- 
słowy obydwu jest jednakim. Kobiety tego nie 
potrafią, gdyż odgrywa tu swą rolę — zazdrość. 

Każda zabawa nabiera uroku dopiero w to- 
warzystwie kobiet. Lecz proszę mię zrozumieć. 
Urok ten nie leży w tem tylko, iż kobiety się 
na zabawie znajdują, lecz w tej okoliczności, że 
mężczyźni nigdy goręcej nie błyszczą polotem du- 
cha i iskrami dowcipu, jak właśnie w obee ko- 
biety. Póki mężczyźni gawędzą tylko między so- 
bą, nie dbają wiele o zewnętrze formy tego, co wy- 
powiadają, oddają się zupełnie temu, co Francuz 
zwie, nonchalence a ostatecznie wyczerpawszy 
temat gawędy gonią wzrokiem za dymem cygara. 
Skoro jednak znajduje się obok nich jakakolwiek 
córka Kwy, rozpoczynają sadzić się na najlepsze 
wymysły dowcipu i każdy przybiera ton i tok 
człowieka „d'esprit“. 

Zato rozmowa z kobietą bezpośrednia nie za- 
jęła mię jeszcze nigdy głębiej. Rzadko bowiem 
można spotkać kobietę, posiadającą dar przysłu- 
chiwania się; rzuci się zaś wobec kobiet pytanie 
o przedmiocie, o jakim one tylko powierzchowne 
mogą mieć wyobrażenie, to poczynają zazwyczaj 
z ogromną pewnością siebie szeroko wykładać takie 
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niejasne pojęcie „ulicy prywatnej* ściśle zostanie 
określonem. — R. Rzewuski oai, że ulica ta 

z powodu wału pobliskiego nie będzie służyć ko- 

munikacyi, co wyjaśnia T, skoya Bi Friedlein, 

że będzie to ulica ślepai sekcya budownicza wcale 

o połączeniu ulic Strzeleckiej i Kolejowej nie my- 

ślała. — Po przemówieniu radcy Muczkowskiego 

odesłano wniosek do sekcyi prawniczej, aby tą 

na najbliższem posiedzeniu rady opinię swą wy- 

powiedziała. 28 

Z porządku dziennego przedstawia imieniem 
sekcyi prawniczej r. m. St. Feintuch wniosek po- 
łączenia o ile możności przyszłego targu na konie, 
23-go Września odbyć się mającego, z Wystawą 
krajową. Wprawdzie ankieta upraszała o odbycie 
targu już w Marcu b. r., ale zdaniem sekcyi ko- 
szta urządzenia choćby prowizorycznego placu tar. 
gowego, brak robotników na wiosnę, brak czasu 
oraz niepewne położenie polityczne, które może 
przerwać handel końmi między trzema ościenne- - 
mi państwami skłania sekcyę do odroczenia spra- 
wy do jesieni. Wniosek sekeyi przyjęto. 

Po przyjęciu deklaracyi p. Landesdorfera na 
dostawę owsa, siana i słomy przystąpiono do wy- 
boru 12 członków do Wielkiego Wydziału kasy 
Oszczędności krak. Wybrani zostali na 42 głosu- 
jacych następujący pp. Friedlein 40, Baranowski 
40, Szlachtowski 40, Weigel 39, Wenzel 38, Mir- 
tenbaum 38, Redyk 37, Kasparek 30, Hajdukie- 
wicz 30, Muczkowski 30, Feintuch St. 25, Men- 
delsburg 24, i e 

Z wniosków Sekcyi drugiej, zasługuje na uwa- 
gę żądanie wstawienia kwoty 10000 złr. w tytuł 
XLII. .budżetu „na nieprzewidziane wydatki*, 
ponieważ dotychczasowy budżet tego tytułu został 
przez ustanowienie nauczycielek w seminaryum 
i datkiem dla pogorzelców Doliny wyczerpany. — 
Bekcya wnosi, aby pokryto 10000 złr. z reszty 
kasowej, która za rok 1886 będzie wynosić 34.494 
Wniosek przyjęto 

Nad petycyą p. Rothchirscha o przedłużenie 
dzierżawy placu na groblach do dnia 31 Stycznia 
1883 r. pod dotychczasowymi warunkami wywią- 
zała się dyskusya między p. Drem Hajdukiewi- 
czem, sprawozdawcą sekcyi, a r. m.-p. Kwiatko- 
wskim, członkiem sekcyi, który jak na posiedze- 
niu sekcyi, tak i obecnie sprzeciwia się przedłu- 
teorye i z taką powagą togi, iż mężczyzna musi 
z góry dać za wygraną, uśmiechać się i potaki- 
wać nawet temu z galanteryi, co z góry uznać 
musiał jako straszliwie błędne. Najstraszliwszą 
zaś plagą w dziedzinie konwersacyi są niedoro- 
słe podlotki. Te są przekonane, iż posiadają 
w swych niedowarzonych główkach cały zasób 
ludzkiej wiedzy, a wydają w okamgnieniu sądy 
o najgłębszych problematach filozofi 1 metafizyki, 
mówią o wszystkiem, a nawet WIĘCEJ niż o wszyst- 
kiem, nawet — o teoryi Darwina. 7 

Z kobietami, chcącemi rozmawiać dowcipnie, 
jest najlepiej tak uczynić, jak ów Anglik, który 
uasyciwszy się z daleka panoramą Stambułu, wzbra- 
niał się wejść do samego miasta, by nie zepsuć 
sobie wpierw‘ dozuanych wrazen... Dowcip ko- 
biety nie jest wypływem owego światowego hu- 
moru, wznoszącego się po 74 Wszystko powsze- 
dnie, lecz zazwyczaj jest on W pz» 
zazdrości i złego usposobienia. obievy <ryją do- 


wcipem swą drobiazgowość, każąc nam na stwilę 


, 5 wi kobiety. .. ` 
zapomnieć o tem, iż mówią do nas 5 
P ; azem, musimy wy. 


Zebrawszy więc wszystko r 
znać, iż wiele z igo: 3 napisano na ida ko- 
biet, jest grubo przesadzonem. Sprawiedliwość ka- 
że nam jednak wyznać, iż społeczność ludzka bez 
kobiety obejść się nie może, | że one są ozdobą 
towarzystwa. Zapytaję mię %a8 panie, czego ja 
od nich właściwie żądam, to im odpowiem z pè- 
wnym rycerskim pisarzem : „albowiem przystoj- 
nem jest, by białogłowy i w wiadomościach ro- 
żnorakieh i w kszałtowaniu umysłowem były wy- 
chowy wane, aby takowe -rozumiały snadnie, co, jak 
i kiedy odrzeknąć, i aby nie piekły raka, skoro 
się je ktoś o co zapyta...“ I jeszcze Jedno. Żądam 
od kobiet, by nie rozmawiały nigdy © teoryi Dar- 
wina — ze mną. I tą gor4c4 prośbą żakończam. 


| Maryan di Meli. 
I ET 


KURJER, KRAKOWSKI. — Dnia, 4 Lutego 1887 r. 


żeniu dzierżawy z powodów, że place powyższe 
przez p. Rothhirscha na skład drzewa użyte, są 
schroniskiem włóczęgów, tamują przy składaniu 
i odbiorze drzewa komunikacyę, a nadto, że Rada 
miasta już raz postanowiła ten plac opróżnić 
i użyć go na własne cele —.eraz że dogodnem 
było by na nim urządzić tanim kosztem targo- 
wisko bydła, które teraz jest niedogodnem, a na 
co D-rowie Buszek i Walentowicz się uskarżają. 
Zresztą sądzi'r. Kwiatkowski, że wygoda prywatna 
i choćby straty p: Rothhirscha. winny być podpo- 
„rządkowane korzyści, publicznej, a szczególnie wy- 
godzie, mieszkańców dzielnicy Nowy Świat. Spra- 
wozdawca dziwi się, że nie znalazł w mowie pre: 
opinanta wszystkich zarzutów, jakie tenże na po- 
siedzeniu sekcyi przytaczał, ale sądzi, że dziś jest 
kosztów wiele innych, a urządzanie skwerów 
nad Wisłą w tem miejscu, o którem  wspo- 
mniał też r. Kwiatkowski można odłożyć na pó- 
źniej; poczem wniosek: przyjęto.: 

Na czem posiedzenie zamknięto o godz. */, na 
7-mą i dalszy porządek dzienny do następnego 
posiedzenia odłożono. Sprawy osobiste rozbierano 
na dalszem posiedzeniu tajnem. 


Kronika iterata | artystyczna. 


———— 


(n) Biesiada literacka, licząca już 12-sty rok 
istnienia, redagowana przez Władysława Maleszewskie- 
go, rozwija od Nowego Roku gorliwą działalność. 
„Ozdobą jej jest nowa powieść Jana Zacharyasiewicza 
p. t. „Herb na giełdzie,* Dalej idzie szkic Dr. J. p, 
t, „Zakładnicy lwowscy*, omawiający z r. 1672 epi- 
zod z najazdów tureckich. Na 16 stronnicach, zdobne- 
-go w illustracye numeru, mieści się ogromne bogactwo 
*zrtykułów, ńileżycie dobranych i mogących zaspokoić 
wykwintne nawet wymagania. 

Stanisława Grudzińskiego „Nowele*: ukazały się 
z. druku, Damy niebawem 0. nich szersze sprawozdanie 
w stałej naszej rubryce p. t. „Książki i ludzie.* 

Dra Antoniego J. „Szkice i opowiadania“ wydała 
firma „Gebethnera i Wolffa. 


Rozmaitości 


Perły. Moda, wywierająca wpływ zmienny, na wszystko 
to, tò dotyczy ubioru kobiety, mieć chce, aby damy shea 


roku -najwięcej naszyjników z pereł nosiły. W` istocie: 


perły są najpiękniejszą ozdobą płci pięknej. Tak jak lu- 
dzie, perły mają ¢2us świetności i blasku; z czasem wię- 
dnieją, starzeją się i umierają. Wyziew niezdrowy niszczy 
«ich piękność, kwas je "nurtuje i pożera. W starożytności 
perła była poświęconą bogini Wenerze, a naszyjnik z pe- 
«reł był godłem związku małżeńskiego. I głównym u nas 
podarkiem śłubnym zamożnego narzeczonego bywał zwy- 
kle naszyjnik z pereł. Pierwsze zbytkowne użycie pereł 
w Polsce i we Francyi miało miejsce za Henryka Wa- 
Jezjusza, który później podimieniem Henryka III" panował 
we Francji. Za następnych czasów damy ze szlachty mo- 
żniejszej zdobiły się mnóstwem tych kosztowności. Nie 


jeden naszyjnik z pereł, przez długi moż, i lat szedł po 
kg 


ądzieli w familijnym spadku. Były to pod każdym wzg 


dem drogie pamiątki po prababkach. Nietylko możniejsza x 
szlachta i wyższe mieszczanki zdobiły się perłami. Izra- 


elitki posiadały znaczne skarby tych kosztowności. Binda 
na głowę, suto naszywąną Pórłarii, iiójednej mężatki 
warta by: 


e wyrabiał, tak nazwane. Perły włoskie (dętki) 
Ko ńczęstrwałości w 8 ać są i były użytku: 
c= każd te słów kilka o perłach, dodamy, 0 czem :mo- 
e pie Ly Wie, żę i u nas w Polsce są pory rodzinne, 
a mianowicie w rzece Bzurze, w której pojawiający się 

pewien gatunek muszjj dwuskorupowej, nie raz perły 

różnej wielkości, Wszakże zawsze mąło świetne i rzadko 
„foremne zawiera. À 


Les beaux esprits se rencontreut. Niemcy tych samych | p 


sposobów używają w Alzacyi celem jej nizowania, 
co Moskale miech polskich, Dach za rusyfika- 
cyę. Dyrektor okręgu Metz rozesłał niedawno okólnik do 
burmistrzów, nakazujący, aby wzbronionem zostało wszędze 
granie lub śpiewanie wszelkich kompozycyj muzycznych 
francuzkich, i to nietylko zostającej 0d dawną na inde- 
ksie „Marsyljankić, lecz nawet sygnałów strażackich 
marszów, fanfar, piosnek popularnych, słowem Wszystkiego, 


cokolwiek Francyą przypominaó może. Zakaz dotyczy nie- 
tylko pochodów ulicznych, leez także teatrów i wszelkiego 
rodzaju koncertów, nawet w restauraeyacli i szynkach. 
Nieprzepomniano również ograniczyć w ten sposób repertu- 
aru orkiestronów, aristonów i najzwyklejszych katarynek. 
Niemcy spodziewają się, że germanizacya zagrabionych 


krajów bardzo wiele na tych „środkach“ zyska, — o czem | d 
jednak my, doświadczeni niestety w tej mierze, pozwala- | 


my sobie powątpiewać. 
Saramama 


WIADOMOŚCI POLITYCZNE. 


NOP 


Piszą nam z Wiednia, p. d. 3 lutego. Z Ber- 
lina telegrafują do tutejszej „Wiener Allg. Zei- 
tung*: „Dziś krążyła tu pogłoska, że kilku ge- 
nerałów z Alzacyi powołano na naradę wojskową 
do Berlina. Pogłoska nie została dotychczas stwier- 
dzona, wywołała jednak pomiędzy ludnością wiel- 
kie zaniepokojenie. Giełda była dziś z powodu 
pogłoski, że rząd zamierza zaciągnąć pożyczkę 
wojenną w wysokości 300 milionów marek, dalej 
że w Rossyi wyszedł zakaz wywozu konii w koń- 
cu z powodu artykułu „Standard'a* skierowane- 
mu przeciw Rossyi — bardzo rozstrojoną. © po- 
życzce państwowej nie wiedzą jeszcze nie roz- 
strzygające koła finansowe jednakowoż istnieje 
mniemanie, że rząd rozpocznie czynność w tym 
kierunku, 

Wczoraj na balu przemysłowców („Industrie- 
llen-Ball*), rzekł cesarz w rozmowie z znanym 
właścicielem winnic w Vósłau Schlombergerem, 
kiedy teuże dotknął oddziaływania obaw wojen- 
nych na rozmaite gałęzie przemysłu, dosłownie 
jak następuje: | 

„Wojna nie musi być koniecznie; czynimy to 
co robią inne państwa. Zmiejszone wskutek oszczę- 
dności zapasy muszą właśnie być w miarę potrze- 
by uzupełnione. Nowe sprawunki są nieodzownie 
potrzebne. 

W rozmowie z posłem Exnerem powiedział 
cesarz. póty 

" „Pan pojedziesz.w tych dqiach do Pesztu; mu- 
simy naśladować inne mocarstwa i dużo rzeczy 
sprawić dla wojska“. 

Z ostatnich słów cesarza wynika, że delegacye 


| zbiorą się niebawem w stolicy węgierskiej. 


„Deutsche Zeitung“ widzi w nadaniu tytułu 
barona dr. Riegierowi demenstracyę rządu prze- 
ciwko zachowaniu się niemieckiego stronnictwa 
w Czechach i przypisuje zwrot ten „niespodziany* 
wpływowi bawiącego chwilowo we Wiedniu na- 
miestnika Czech br. Kraussa. 

Dzisiejsza giełda skończyła o godzinie 2 popo- 
łudniu formalną derutę na wiadomość, że. rząd 
niemiecki zamierza zaciągnąć pożyczkę 300 milio- 
nów marek, Kredyty 264 50, Anglobank 100.50, 
Liinderbank 220.50, kolej Karola Ludwika 191.50, 
renta papierowa 75, węg. renta złota 92.75, na- 
poleondor 10.20. 


Własne telegramy Kurjera. 


Wiedeń 3 lutego. «Wiener Allg. Zei- 
tung» zapisuje krążącą w kołach posel- 
skich wersyę, jako dk Smolka z powodu 
nadwątlonego zdrowia miał zamiar złożyć 
godność prezydenta izby poselskiej. Za- 
siągnąwszy informacyi na  kompetentnem 
miejscu jesteśmy w położeniu oświadczyć, 
że powyższa pogłostka jest nieuzasadnioną. 
Dr. Smolka jest wprawdzie zawsze jeszcze 
cierpiącym, jednakowoż stan jego zdrowia 
nie jest ani: budzącym jakiekolwiek obawy, 
ani też tego rodzaju, żeby przypuszczać 
możliwość dłuższej niedyspozycyi. ` 
~ Wiedeń 3 lutego. (godz. 8 wieczorem). 
apiery spadają dalej, Kredyty 262, kolej 
Karola Ludwika 189, renta majowa 75, 
węg, renta złota 92'10. 

Wiedeń 3 lutego. Namiestnik galicyj- 
ski p. Zaleski powołany został telegraficznie 
do Wiednia. 


Wiedeń 3 lutego. Temi dniami będzie 
urzędowo ogłoszonym zakaz wywożenia koni 
z Austro-Węgier za granicę. 

Petersburg 3 lutego. Rząd rosyjski wy- 
ał zakaz wywozu koni z Rosyi. « 
Warszawa 2 lutego. (Pocztą do gran.) 
Pod komendą Gurki znajduje obecnie 80000 
ludzi, którzy dotychczas pozostają'na stopie 
pokojowćj. W Modlinie i Zamościu stawiaja 
polowe haraki. na 20000 ludzi. Baraki mu- 
szą być skończone do połowy lutego. 

W Nowogieorgiewsku ustawiono w czterech 
fortach nowe olbrzymiej wiełkości baterye 
skierowane ku Wiśle z przeznaczeniem bro- 
nienia mostu na Narwi. 

Baden (w Niemczech) 3. lutego. Urzę- 
dowa. »Badische Landeszeitunge donosi że 
nie tylko powołano pod broń wszystkich 
rezerwistów, lecz także i młodych ladwe- 
rzystów. 

Berlin 3. lutego, Wyszło rozporządze- 
nie zorganizowania wojskowćj służby sani- 
tarnćj dla pielęgnowania rannych. »Post« 
potwierdza tę wiadomość. 

Lwów 3. lutego. W Dolinie zaareszto- 
wano znanego rusofila Teodora Bieleckiego, 


który razem z Naumowiczem jeżdził jako | 


»rossyjski+ delegat z Galicyi na uroczy- 
stość  cyryllo - metodejską do Petersburgu 
i oddano go do sądu karnego w Sambo- 
rze. Przy sądowej rewizyi jego domu zna- 
leziono dużo kompromitujących papierów 
świadczących o nanowo rozpoczynających 
się agitacyach rośsyjskich w Galicyi. —/. 
Berlin 4 lutego Bórs. Zeitung, tłuma- 
czy gwałtowny spadek papierów niepewno- 
ścią położenia ze strony Francji i tajnemi 
intrygami Angli i na półwyspie bałkańskim. 
Upadek kandydatury Goeschena miast znie- 
chęcić, obudził w rządzie angielskim gwał- 


towną żądzę przecięcia mieczem kwestji 


wschodniej. { 

Petersburg (pocztą do granicy). Ra- 
da ministrów i` dostojników państwa, jaka 
odbyła się w dniu 1 Lutego pod przewo- 
dnictwem cara zdecydowała dążyć stano= 
wczo do okupaćji Bułgarii w razie gdyby 
kandydatura ks. Leuchtenbergskiego na- 
trafiła na przeszkody. Car miał się. wyra- 
zić: »cofnąć się z drogi nie mogę, bez na< 
rażenia się na hańbę i odpowiedzialność 
przed Rossją.« Pobiedonoscew prócz innych 
motywów podał konieczność obrony zagro- 
żonego na ziemiach słowiańskich prawo- 
sławia. Kore 

Wiedeń 4 lutego, Lewica wniesie in- 
terpelacye w izbie poselskiej, odnoszące 
się do spraw zewnętrznych. 

Sofia 4 lutego. Kandydatura księcia 
Lenchtenbergskiego napotyka w Bułgaryi 
na wielu przeciwników. Benderew został 
aresztowany w Bukareszcie za spiskowania 
russofilskie. "> 

Amsterdam 4 lutego. Wczoraj nastą- 
piło krwawe starcie policyi z robotnikami. 


aA 


Wydawca: 
Kazimierz Bartoszewicz. 


Odpowiedzialny. Redaktor: 
Bolesław Dembowski. 
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OGŁOSZENI 


A. 


Zapowiedziawszy w prospekcie, że „przemysł i handel krajowy znajdzie w Kurjerze swego oOrędownika i obrońcę“ Sądzimy, żę dobrą wolę 
naszą najlepiej okażemy, jeżeli ja poprzemy czynem. Dlatego też, choć kilka biór anonsowych wiedeńskich zgł.szało się do nas z propozycyąmi dostar- 
czania ogłoszeń, postanowiliśmy nie przyjmować żadnych zagranicznych inseratów, jako szkodzących przemysłowi i -handlowi 
krajowemu i reklamujących zazwyczaj nieuczciwą blagę i fuszerstwo. Spodziewamy się jednak, że nasi kupcy i przemysłowcy. w dobrze zrozumianym 
własnym interesie, za nasze dobrowolne zrzeczenie się tej części dochodów, jakiej żaden dziennik nie odrzuca, udzielą nam takiego poparcia, żę nię 
będziemy żałowali strat poniesionych i nie będziemy zmuszeni uciec się do reklamowania firm zagranicznych. Od nich więc zależy utrzymanie Kurjerą 


na tem odrębnemstanowisku. 


Redakcya, 


Cena ogłoszeń w „Kurjerze*: za wiersz petitowy lub za jego miejsce pierwszy raz 6 centów, za każdy następny zaś: 4 centy. Nadesłane od wiersza 
petitowego 20 ct. Prospekta, cyrkularze dla prenumeratorów zamiejscowych po | złr, od 100 egz, dla prenumeratorów miejscowych po 50 et. od 100 egz. 
Nekrologja po 10 et. od wiersza. i 


Przewozi meble w 


bE ARNIS 


J. NAWROCKI 


W KRAKOWIE 
Rynek główny 1. 47 Hotel Drezdeński. 


PIENA 


załatwia expedycye cłowė i wszelkie 
wyséłki. 


wozach krytych, 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Za drobne ogloszenia płaci się za pierw- 


stępne o połowę niżej, 


Obiad na Sobotę: baszcz zabielany, nale- 

śniki z mózgiem, polędwica z rożna, mo- 

stek w potrawie, dołki czeskie z powidła- 
mi, łazauki z szynką. : 


petat n s Turlińskiego w hotelu pod Różą 
U 


udziela nauki kroju i szycia sukien dam- 

skich według najnowszej metod 

skiej i przyjmuje wykonanie ib 
kich. Ceny jak najprzystępniejsze. 


pei HELLMANN. Plac Dominikański Nr. 6. 


wiedeń- 
en dam- 


raz za skromnem wynagrodzeniem. ia- 
domość w biurze komis. Wł.. Jaworskiego 
(6 6—1) 


(jaz starszy człowiek, szuka posady za- 


ul. Grodzka l. 30. 


Kursa pieniędzy i papierów publicznych. 
Kraków, 4 lutego. 


Buble rosyjskie papierowe za 
R PZASSOIOCZ R 

Marki niemieckie . . 

20-frankówki za sztukę 


Obligi: | 

Za 100 złr. wartości imiennej 
oprócz kuponu bież. - 
Galic. obligacye indemniza- 
cyjne R sedko CAE » -> 
4'/40/, gal. pożyczka krajowa 
50/, oblig. komun. gal. banku 
krajowego 4 = MANG 


Listy zastawne: 

4'/,0/, listy gal. banku kra- 

jowego: «. « s » + + 
5'/, galic. Tow. Kred. Ziem. 
4! ” 
áo? mie Tow. Kred. Ziem. 

NISOKE "W 1002 
40/, galic. Tow. Kred. Ziem. 

AL JAF «to oGxal IG 
40/, galic. Tow. Kred. Ziem. 
ZW | POBICIA: 


STANISŁAWA RZEWUSKIEU0, istniejąca 0 
lat 12 poleca się i nadal pamięci. Kuchnia 
we własnym zarządzie od r. 1887. Potrawy 
szy raz po I cent. od wyrazu, za razy na-|Z4rowe i smaczne — piwo okocimskie wyborne, 
: wino i wódki w doborowych gatuukach — 

b ) h fabryk wiedeń- 
skich — kilkanaście dzienników miejscowych 
„| 56-4-4) 


RSE naprzeciw hotelu pod Róż 


cztery bilardy ż pierwszyć 


i zagranicznych, 


sprzedania, (5-2-4) 


WŁ. JAWORSKIEGO 
Grodzkiej Nr. 30. 


dziele i święta tylko z rana. 


[ płacą żądają 


60/, galic.. Zakł. Kred. Ziem. 


86 lato 5%) 40100 2211..| 98 50:99 50 
50, galic. Banku Hipot. z 100/, | 

premit.. „ «4%: 5% 7. 24 ROTS Oa 
59/, galic Banku Hipot. bez 

premii . E Tez Ć i 


Losy: 


Miasta Krakowa . i6 — 
„ Stanisławowa 27 — 
Warszawa, d. 4 lutego 1886. 
Za 100*— Rubli wart. imien, 
oprócz kup. bież. 
5%, listy Tow. Kred. Ziem. 
|. serye duże . . . . [100 50 
49/, listy likwidacyjne . 93 50 


Telegramy : 
Wiedeń, 4 lutego 1887, 


Renta wspólna pap. opod. 74:85 Akcye  kre- 


dytowe 2:64, Dukaty 609, 


Berlin, 4 lutego 1887. 


ieś bliskoKtakowa: 300 m. przeszło z pię- 
W: domem : mieszkalnym i wielkim 
'F ogrodem — znaczne stałe dochody — do 
Kamienica piętrowa z ogródkiem do sprzedania]: 
5000 f. na kamienicę jest do pożyczenia. 
Rządcy, leśniczowie, guwernerzy it. p.: do 
umieszczenia. — Posyła do wizy paszporta itp. 
czynności załatwia Biuro komis. inform. 


w Krakowie przy ul. 
Godziny biurowe od 9—12 i od 3—5 w Nie- 


175 
28 : 


101 


94 5 


Guldeny austryackie 157:30, ruble 183'30. 


Nakładem 


ZNIĄCARNI POLSKIMI 


h. K. BARTOSZEWICZOWEJ 


we Lwowie. 


wyjdzie za dni parę 


ardzo ważne dla Pań! Nauki kroju sukien 
damskich, opartej na gruntownej podstawie 
rysunków, oraz robienia wszelkich ubiorów 
damskich i dziecinnych, udżiela egzamino- 
wana w tym fachu w Wiedniu nauczycielka 
pryw. p. MARYA KORSYDEM, w konc. Zakła- 
dzie Naukowym ul. św. Gertrudy l. 11 obok 
hotelu Kleina I p., gdzie też listę osób tutej- 
szych już wyuczonych i mogących poświad- 
czyć o dobroci nauki, przeglądnąć można: 

Opłata s ae za kompletne wyuczenie kro- 


d 


ju podług bardżo praktycznej metody (pod 
gwarancyą) 10 złr, 
'Tualety w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich żurnali sporządzone, wyszczególnia- 
Kł się przy miernych cenach, umiejętnem, do- 
kładnem NE wykonaniem. ka 
zadca obeznany gruntownie z wszć/kiem 
h czynnościami gospodarczo-rolniczemi : tu- 
dzież z prowadzeniem gorzelni, kawaler, 
energiczny, znajdzie miejsce w arcyksiążę- 
cej dzierżawie gospodarczej -w lskrzyczynie 
p. Skoczów w Szlązku austr. Potrzebne jest 


osobiste przedstawienie. (62-1) 


Rozkład jazdy 


pociągów osobowych. 


Odchodzą z Krakowa: 


Do Lwowa: lokalny (w miejsce kuryerskie 


50 100 50||go) godz. 6 m. m. 16 rano—osobowy godz. 10 


m. 50 rano — pospieszny godz. 9 minut 
wieczór — mięszany g, 11 m. 1 wieczór. 
Do Wieliczki: mięszany godz. 11 m. 19 rano. 
Do Oświęcima: godz. 6 m. 47 (także do 
Warszawy). 


Oświęcim do prie) kuryerski godz. 7 m. 


rano (przez Oświęcim . do Wroc 


Szezakowy i Prus) kuryerski g. 9 m. 57 wieczór 


Przychodzą do Krakowa: 


Ze Lwowa: Mięszany godz. 5 m. 11 rano — 
pospieszny godz. 6 m.. 52 rano — osobowy 
dż. 2 m. 37 po poł. — lokalny (W 
uryerskiego) godz. 8 m. 24 wieczór. 
Z Wieliczki: mięszany go 
czorem. ` 


Najtańszy i najpraktyczniejszy 


Dalondśn Ob wonystkich 


z RYCINAMI 


wyszedł Nakładem Księgarni 
K. Bartoszewicza w Krakowie. 

EE ce 

(z przesyłką 30 ct.) 


i 
dania. Wielopole 12 I. p. 
gie z Lon nu, gruntown e wykształcóna 
| nauczycielkę, biegle władająca językiem 
francuskim — pragnie udzelać lekcyj jęży- 
ka angielskiego. — Adres: ul. Basztowa 
pod Nr. 24, w ogródzie. 
ucharz zdolny, liczący 28 lat, mający długo- 
IG praktykę, poszukuje odpowiedniej po- 
sady. Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 


J. M. Tarnow północna Strnsiua Nr. |. 
|): sprzedania para koni karecianych, 16. 


| A i elka nowa malowana skrzynia do sprze- 


miary, gniadych, 5-letnich, spokojnych i żu- 
pełnie ujeżdżonych. — Na zapytania od- 
powiada Zarząd dóbr Żyraków, poczta 
Dembica, 
fjgrodnik wykształe>ny, posiadający swis- 
(jr. przebywania w różnych zakładach 
zagranicznych, polak, katolik, pragnie zna- 
leźć pomieszczenie od 1go kwietnia w po- 
bliżu Lwowa. Wresgonie skromne. Adres: 
Józef Kwiatkowski, arszawa ul. Marszał- 


kowska Nr. 48. 


osobowy godz. 7 m. 23 rano, 


2 Oświęcim: (z Warszawy) godz. 5 m, 


Z Lundenburgu: 
19 Pyjiednia: kuryerski godz. 7 m. 47 rano — 
1 


odz. 10 m. 8 rano — (łączy się do 
oko posąg z Warszawy) kuryerski godz. 9 
m. 10 wieczór — osobowy g. 10 m. 12. 


Pociągi na kolei Transwersalnej 
Odchodzaą z Podgórza Płaszowa: 
O godzinie 8 minut 28 rano do Skawiny, 


awia) 030bo- 
25]lwy godz. 9 m.47 rano (także do Warszawy) 
osobowy godz. 3 m 22 po południu (także do 


miejsce 


dz. 7 m. 39 wie- 


——TPapier Z fabryki Czorladakiej. 


Oświęcima, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, 
Zagórza x 
"© godzinie 4 min. 34 pó poł. do Skawiny, 


8 wieczór do Suchy, No- 


Przychodzą do Podgórza Płaszowa: 
(0) godzinie 9, Ry. 12 rano z Zagórza, No- 
za. . 
wego odzinłe 10 min. 48 przed południem ze 
Skawiny, Oświęcima. 
O godzinie 7 min 3 wieczór z Oświęcima, 
Zagórza, Nowego Sącza, Suchy, Żywca, 


— 


